
MANIFEST
Polskiego K om ite tu  W yzw olen ia  Narodowego Do Narodu Polskiego

R o d ac y  !
W ybiła  godzina w yzw olenia. W ojsko P o lsk ie , 

w alczące ram ię  w  ram ię  z Czerw oną A rm ią  i>rzekro- 
czyło Bug.. Żołnierz P o lsk i w alczy  n a  ziem i rodzinnej. 
N a d  um ęczonym  kra jem  pow iew a znow u biało- 
czerw ony sz ta n d ar. N a ró d  P o lsk i pozd raw ia  żołnierza 
A rm ii L udow ej, zjednoczonego z żo łn ierzem  A rm ii 
P olsk iej w ZSRR,. W spólna je s t  ich w alka , w spólny 
w róg i w spólny  sz ta n d a r. P ołączen i d la  chw ały  O jczy­
zny  w .jed n ą  a rm ię  p o d  jed n y m  dow ództw em , w szyscy 
żołnierze polscy  p ó jd ą  u b o k u  A rm ii Czerwonej po 
dalsze zw ycięstw a. P rze jd ą  przez ca łą  P olskę, ażeby  
zem ścić się n ad  N iem cam i i rozw inąć polsk i sz ta n d a r  
w  B erlin ie , sto licy  b u tn y c h  P rusaków .
R odacy  !

N aród , w alczący przeciw ko najeźdźcy  n iem ieckiem u
0 sw ą wolność i niepodległość, stw orzy ł swe w łasne 
p rzedstaw icie lstw o, swój P a r la m e n t P odziem ny , K R A ­
JO W Ą  R A D Ę  N A R O D O W Ą . %

K ra jo w a  R a d a  N arodow a posiada  przedstaw icie li 
w szystk ich  d em okra tycznych  p a r ty j polskich, L udow ­
ców, S ocjalistów , D em okratów , członków  Polskiej 
P a r t i i  R obo tn icze j oraz in n y ch  organ izacy j. O rgan i­
zacje P o laków  zag ran icą  a  p rzede w szystk im  Zw iązek 
P a trio tó w  P o lsk ich  i s tw orzona przezeń  arm ia  uzna ły  
a u to ry te t K rajow ej R a d y  N aro d o w ej.' P ow o łana  przez 
w alczący n aró d  K ra jo w a  R a d a  N arbdow a je s t j e d y ­
n y m  legalnym  źródłem  w ładzy w Polsce. E m ig ra ­
cy jn y  rz ą d  pdlsk i w L ondyn ie  i jego^agentury  ŵ  Polsce 
są  w ładzą n i e l e g a l n ą  i sam ozw ańczą o p a rtą  

f  ,, n a  nie legalnej, faszystow skiej k o n s ty tu c ji z kw ietn ia  
1985 r. P rzez  sw ą n ieodpow iedzia lną po lity k ę  rząd  
te n  u tru d n ia ł w alkę przeciw ko najeźdźcom  hitlerow ? 
sk im  i prow adzi P o lskę do now ej k a tas tro fy .

W chw ili w yzw olenia P olsk i, gdy  sojusznicza A rm ia 
Czerw ona, a  z n ią  i A rm ia  P o lska , pędzi najeźdźcę 
ż naszego k ra ju , m usi pow stać  legalna w ładza, k tó ra  
pok ie ru je  w alką  k ra ju  o jego o sta teczn e  wyzwolenie. 
O to dlaczego K ra jow a  R a d a  N arodow a, działając 
ja k o  tym czasow y p a rla m e n t n a ro d u  polskiego, 
pow ołała  do życia  P O L S K I K O M IT E T  W Y ZW O ­
L E N IA  N A R O D O W E G O , jako  legalną tym czasow ą 
w ładzę w ykonaw czą d la  k ie row ania w alką n arodu  o 
wolność, niepodległość i odbudow ę P ań s tw a  Polskiego.

K ra jow a  R a d a  N arodow a i Po lsk i K o m ite t W yzw o­
len ia  N arodow ego dz ia ła ją  n a  p o dstaw ie  K o n sty tu c ji 
z 17-go m arca  1921 —  jedynej p raw n ie  obow iązującej
1 p raw n ie  uchw alonej kon sty tu c ji. P odstaw ow e z a ­
rządzen ia  te j K o n sty tu c ji pozostaną  w  m ocy aż 
do zeb ran ia  S ejm u U staw odaw czego, k tó ry  jako  
rep rez en ta c ja  woli n a ro d u , w y b ran y  n a  podstaw ie 
pow szechnego, b ezpośredn iego ,. rów nego, ta jnego  i 
p roporc jónalnego  głosow ania, u c h w a l i  n o w ą  
K o n s t y t u c j ę .

R odacy  ! '
P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego uw aża  za 

swe najw yższe zadan ie  zw iększenie ud z ia łu  n aro d u  
polskiego w w ojnie o zniszczenie h itlerow sk ich  N ie­
miec. W yb iła  godzina zem sty  n ad  N iem cam i, zem sty  
z a , cierp ienia i to r tu ry , za spalone wsie, zniszczone 
m iasta , zburzone kościoły, za ka to rgę , obozy koncen ­
tra cy jn e , rozstrze liw an ia, za M ajdanek , Oświęcim, 
T rem blinkę , za rzeź g h e tta .
R o d ac y  !

S ojusznicza A rm ia  Czerw ona sw oim  bo h a te rs tw em  
i pośw ięceniem  za d a ła  m iażdżące ciosy h itlerow sk im  
N iem com . Czerw ona A rm ia  w kroczyła do P o lsk i jako  
a rm ia  W yzw olenia i P o lsk i K o m ite t W yzw olenia 
N arodow ego w zyw a ludność po lską  i w szystk ie  p o d ­
porządkow ane m u  w ładze do najściślejszej w spółpracy  
z Czerw oną A rm ią  i do udzie lan ia  je j wszelkiej możliwej 
pom ocy. Im  w iększy będzie udzia ł N arodu  Polskiego w 
w ojnie, ty m  m niejszę b ęd ą  cierp ienia E o lsk i, ty m  szyb­
ciej skończy się w ojna. Do b r  o n  i, o ln y  w a  t  e 1 e ! 
B ijcie N iem ców , gdziekolw iek ich spo tkac ie . U derzajcie  
w  ich tra n sp o rt . P om aga jc ie  i udzielajcie inform acyj

polsk im  i sow ieckim  żołnierzom . B ądźcie posłuszn i 
za rządzen iom  m o b ilizacy jnym  n a  w yzw olonych te ry ­
to riach  i w stępu jc ie  w  szeregi,.W ojska Polsk iego , k tó re  
pom ści k lę skę  1939 ro k u  i k tó re  —  w spólnie z a rm iam i 
so juszniczym i —  zgo tu je  N iem com  now y G runw ald .

1 P ow stańcie  i walczcie o wolność P olsk i, o p o w ró t do 
M acierzy s ta ry c h  ziem  polsk ich  —  P om orza  i Ś ląska  
O polskiego, o P ru sy  W schodnie, o szeroki dostęp  do 
m orza, o polskie s łupy  gran iczne n ad  O drą. P ow stańcie  
do w alk i o Polskę, k tó re j już  n igdy  nie zagrozi n iebezpie­
czeństw o  "niemieckie, k tó ra  zna jdzie  trw a ły  pokój 
i m ożność tw órczej p ra c y  d la  rozw oju  K ra ju .

H is to ria  i obecna w ojna dow odzą, że P o lsk a  może 
się u ra tow ać od  groźby  niem ieckiej jed y n ie  przez 
u tw orzen ie wielkiego, obronnego p rzym ierza  narodów  
słow iańskich, opartego  o B O J U  S Z m iędzy P o lsk ą , 
Zw iązkiem  R adz ieck im  i C zechosłow acją. P rzez  400 
la t, ku  obopólnej szkodzie is tn ia ły  ą ta łe  spory  pom iędzy 
P o lakam i, a  U kraińcam i, B ia ło ru sinam i i R osjanam i. 
W  sto su n k ach  ty c h  zachodzi obecnie h is to ryczna 
zm iana. Zgodnie z żyw otnym i in te resam i obu  stron , 
spór u s tąp ił m iejsca p rzy jaźn i i w spółpracy . P rz y ­
ja źń  i bo jow a w spółpraca; zapoczątkow ana b ra te r ­
stw em  b ro n i pom iędzy  A rm ią  P o lską  a  A rm ią  Czerwoną, 
p o w inny  położyć fu n d am en t p o d  trw ałe  p rzym ierze  i 
s tosunk i sąsiedzkie po  w ojnie.

K rajow a R a d a  N arodow a i w yłon iony  p rzez  n ią 
Po lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego u w ażają , 
że granice P o lsk i pow inny  być  u sta lo n e  na  drodze 
porozum ien ia. W schodnia g ran ica  P o lsk i w inna być  
g ran icą sąsiedzkiej p rzy jaźn i, a  n ie  zapo rą  pom iędzy 
nam i a  naszym i przy jació łm i. P ow inno  się ją  u sta lić  
zgodnie z za sad ą  : ziem ie polskie d la  P o lsk i, ziem ie 
b iało rusk ie, u k ra iń sk ie  i litew skie d la  R adzieck iej 
B ia ło rusi, U k ra in y  i L itw y . T rw ały  sojusz z naszy m i 
bezpośrednim i sąsiadam i będzie głów ną pod staw ą  
polskiej p o lity k i zagran icznej K o m ite tu  W yzw olenia 
N arodow ego.

B ra te rs tw o  bron i i k rew  p rze lan a  we w spólnej walce 
przeciw ko niem ieckiej napaści jeszcze ba rdz ie j zacieśnią 
w ięzy p rzy jaźn i i w zm ócnią sojusz z W ielką B ry ta n ią  
i S tan a m i Z jednoczonym i A m eryki.

P o lska  zachow a tra d y c y jn ą  p rzy jaźń  i sojusz z 
o drodzoną F ran c ją , jak o też  w spółpracę z d em o k ra­
tycznym i p ań stw am i św iata .

P o lska  p o lity k a  zagran iczna  będzie p o lity k ą  d e ­
m okra tyczną , o p a r tą  o za sad y  bezp ieczeństw a zb io ro ­
wego.

P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego sporządzi 
d o k ładny  spis szkód w yrządzonych  przez N iem ców  
narodow i polskiem u, i pow eźm ie k rok i, celeni zapew ­
nien ia Polsce należnych  je j odszkodow ań.
R odacy  !

P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego, d z ia ła jąc  w 
im ieniu  K rajow ej R a d y  N arodow ej, p r z e  j m  u  j e 
w ł a d z ę  n a ,,  w y z w o 1 o n  y c h  z i e m  i a  c h  
P o l s k i .  N a  te ry to riu m  polsk im , w yzw olonym  z pod  
niem ieckiej okupacji, nie m oże naw et n a  chwilę 
działać jakako lw iek  inna , an iżeli po lska  adm in is trac ja . 
K o m ite t W yzw olenia N N arodow ego w ykonu je  swą 
w ładzę poprzez w ojew ódzkie, pow iatow e, m iejskie, i 
gm inne R a d y  N arodow e oraz za pośredn ic tw em  swych 
upełnom ocnionych delegatów . T am , > gdzie R a d y

.N arodow e nie is tn ie ją , organizacje  dem okratyczne 
w r o n ią  je  n a ty ch m ias t z pośród  ty c h  p a trio tó w  p o l­
skich, k tó rz y  —  bez w zględu ń a  ich pog lądy  p o li­
ty c z n e —  cieszą się zaufan iem  ludności.

P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego zarządza  
n atychm iastow e rozw iązanie w szystk ich  organów  
ad n in is trac ji okupacy jnej oraz k rw ią  zb rukane j 
G ranatow ej Po lic ji. R a d y  N arodow e bezw łocznie 
u tw orzą kon tro low aną przez nie M ilicję O byw atelską, 
k tó re j obow iązkiem  będzie u trz y m an ie  p o rządku  i 
bezpieczeństw a publicznego. Z adan iem  .niezależnych 
sądów  polskich  będzie zapew nienie szybkiego w ym iaru  
spraw iedliw ości. Ż aden zbrodn iarz  niem iecki, żaden 
zd ra jca  narodu-polsk iego n ie śm ie u jść  kary .



l lo d a c y  !
P o lsk i K o m ite t W yzw olen ia N arodow ego p rz y s tę ­

p u je  obecnie M o odbudow y  P a ń s tw a  Polsk iego  i u ro ­
czyście o zna jm ia  p rzyw rócen ie w szystk ich  d em o k ra­
ty c zn y ch  sw obód, rów ności w szystk ich  obyw ate li bez 
w zględu n a  pochodzenie, w yznan ie czy  narodow ość, 
wolność* zaw iązyw ania  p o litycznych  i zaw odow ych 
ó rgan izacy j, w olność p rasy  i sum ienia. T e d em o k ra ty cz­
ne sw obody  n ie b ę d ą  jed n ak że  p rzysług iw ać w rogom  
d em okracji. O rgan izacje faszy sto w sk ie ,jąk o  organizacje  
w rogie narodow i, b ę d ą  tęp io n e  z ca łą  surow ością p raw a. 
R o d ac y  ! <$*.

N asz zniszczony i g łodu jący  k ra j oczekuje od całego 
n a ro d u  najw yższego w ysiłku  tw órczego. S zkody, 
w yrządzone narodow i przez zaborcę, m uszą  być  
jak n a jszy b c ie j napraw ione . W ł a s n o ś ć ,  zrabp- 
w an a  przez N iem ców  zarów no poszczgólnym  o b y w a te ­
lom  —  chłopom , kupcom , rzem ieśln ikom , m a łym  i 
ś redn im  przem ysłow com  —  ja k  i in s ty tu c jo m  oraz 
kościołow i z o s t a n i e  p r z y w r ó c o n a  p r a ' -  
w o  w i t y m  w ł a ś c i c i e l o m .  W łasność n ie­
m iecka u lega  konfiskacie. Ż ydom , b ru ta ln ie  tęp ionym  
przez  najeźdźców , za ręcza się n o rm alne  w aru n k i ży ­
cia  oraz p raw ne i rzeczyw iste rów noupraw nienie . 
M ają tek  narodow y, z n a jd u jąc y  się obecnie w  rękach  
p ań s tw a  n iem ieckiego i poszczególnych niem ieckich 
kap ita lis tó w  —  ja k  n .p . w ielkie p rzedsięb io rstw a p rze ­
m ysłow e, handlow e, bankow e, tran sp o rto w e  oraz lasy  
—  p rzejdzie  p o d  tym czasow y za rząd  państw ow y. W  
m iarę  s tab ilizac ji s tosunków  gospodarczych n a s tą p i 
zw ro t w łasności p raw y m  w łaścicielom .
R o d ac y  !

D la  zapew nien ia odbudow y naszego k ra ju  i d la 
zaspoko jen ia  odw iecznego g łodu  ziem i ch łopa polskiego, 

' P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego p rzy s tą p i 
n a t y c h m i a s t  do p rzep row adzen ia  n a  w yzw o­
lonych  te ren ach  szerokiej r e f o r m y  r o l n e j .  
P o d  za rząd em  R e so rtu  R o ln ic tw a  i  R efo rm  R olnych  
stw orzy  się w  ty m  celu F u n d u sz  R o lny . F u n d u sz  ten , 
obok  żyw ego i m artw ego  inw en tarzu  folw arków , należą­
cych  do N iem ców  i zd rajców  n arodu , obejm ie rów nież 
m a ją tk i ro lne  p o n a d  50 h ek ta ró w  w zględnie —  na 
te ren ach  w łączonych do rzeszy—  m a ją tk i p o n a d  100 ha .

Z iem ia N iem ców  i zd ra jców  narodow ych  ulegnie 
konfiskacie. W łaściciele m ają tk ó w , p rze ję ty c h  przez 
F u n d u sz  R o ln y , o trz y m a ją  odpow iednie zaopatrzen ie , 
ą le  żadnego  odszkodow ania, zależnego od  wielkości 
m a ją tk u  p łacić  się n ie będzie. W łaściciele ziem scy, 
k tó rz y  zasłuży li się K ra jo w i w  w alce z N iem cam i, 
o trz y m a ją  ba rdz ie j szczodre zaopatrzen ie . Z w y ją t­
k iem  ziem i, p rzeznaczonej n a  gospodarstw a wzorowe, 
ca ła  ziem ia o b ję ta  F un d u szem  R o lnym  zostanie 
rozdzielona pom iędzy  m ało- i ś redn io ro lnych  chło­
pów , d ro b n y ch  dzierżaw ców  z w ielkim i rodzinam i 
o raz ro b o tn ików  ro lnych . Z iem ia, rozdzielona za m in i­
m a ln ą  o p ła tą  p rzez  F u n d u sz  R o ln y , s tanow ić  będzie 
narów n i z ziem ią poprzedn io  przez poszczególnych 
gospodarzy  posiad an ą , W ŁA SN O ŚĆ PK Y W A T N A . 
F u n d u sz  R o ln y  stw orzy , w zględnie pow iększy  posiadane 
gospodarstw a ro lne  do podstaw ow ej n o rm y  p i ę c i u  
h e k t a r ó w  o r n e j  z i e m i  średnie j jakości 
d la  ro d z in y  średnie j w ielkości. R odziny , k tó re  nie 
m ogą o trz y m ać ' te j no rm y  w sw oim  pow iecie, b ęd ą  
m iały  p raw o  n a  p rzesiedlenie się p rz y  pom ocy  rząd u  
do okręgów , rozpo rządza jących  w olną ziem ią, .a p rze- 
dew szystk im  n a  te ren y  odzyskane od  N iem ców .
R o d ac y  !

P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego uw aża za 
swe bezpośredn ie  zadan ie  n a ty ch m ias to w ą  popraw ę 
w arunków  b y tu  szerokich  m as ludow ych. U n ie ­
w ażn ia się n a ty c h m ia s t k w o ty  kon tyn g en tó w , u s tan o ­
w ione przez  o k u p a n tó y y  k tó re  pozbaw iały  chłopów  
ow oców  ich  ciężkiej p racy . N a  okres w ojny, d la  z a ­
o p a trzen ia  w ojska i m ia s t, w prow adzi się —  n a  p o d ­
staw ie obow iązującego polskiego p ra w a  w o jen n e g o —  
•dokładnie określone k w o ty  kon ty n g en tó w  w  n a tu rze , 
o wiele m niejsze od  w ym uszanych  przez  N iem ców .

P rzym usow o przez  N iem ców  u trz y m y w an a  n a  
p rzedw o jennym  poziom ie p ła c a  ro b o tn ików  i p racow ­
ników  zostanie.4ustaw ow o podn iesiona  do w ysokości, 
zapew niającej odpow iednifpoziom  życiow y. P rzyw róci 
się  n a ty c h m ia s t i rozszerży  in s ty tu c je  opieku społecznej, 
zapew niającej zasiłk i n a  w y p ad ek  choroby, kalectw a,

. bez roboc ia i starości. In s ty tu c je  te  b ę d ą -p o s iad a ły  
d em okra tyczny  sam orząd . D la  ob rony  in teresów  
św ia ta  p racy  w prow adzi się now oczesne ustaw o- 
dastw o  oraz pow eźm ie' się n a ty ch m ias t k ro k i d la  
popraw ien ia  sy tu ac ji m ieszkaniow ej. Zniesie się

znienaw idzone re s try k c je  n iem ieckie w  życ iu  gospo­
d arczym  i w  w ym ianie m iędzy w sią a  m iastem .

P ań stw o  poprze  szeroki rozw ój spółdzielczości 
P ań s tw o  poprze  rów nież in ic ja tyw ę  p ry w a tn ą , k tó ra  
przysp ieszy  tę tn o  życ ia  gospodarczego. J e d n ą  z 
najw iększych  tro sk  p ań s tw a  będzie zapew nienie 
norm alnego  zao p a trze n ia  ludności w żyw ność.

Je d n y m  z najw ażn ie jszych  zadań  polskiego K o m ite tu  
W yzw olenia N arodow ego n a  oczyszczonych od  n a ­
jeźdźcy  te ren ach  będzie odbudow a szkół i zapew nienie 
bezp ła tnego  nau czan ia  od  elem entarnego  aż do u n i­
w ersyteckiego poziom u. P rzy m u s  szkolny  będzie 
obow iązyw ać pow szechnie. S pecja lną  op ieką  o toczy  się 
zdz iesią tkow aną przez  N iem ców  in te ligencję  po lską, a 
w szczególności ludz i n au k i i sz tuk i. R ozpocznie się 
n a ty c h m ia s t p racę  n a d  odbudow ą szkół i szpitali.

P .K .W .N . będzie s ię 's ta ra ł  o ja k  na jszybszy  p o w ró t 
em igracji do P olsk i. G ranice R zeczypospo litej b ędą  
zam kn ię te  jedyn ie  d la  agen tów  h itlerow sk ich  oraz tych , 
k tó rz y  zdradz ili P o lskę w 1939 roku .
R odacy  !

O grom ne za d an ia  s to ją  prze4d  nam i. P rzeprow adzim y 
je  nieugięcie i zdecydow anie. Zm ieciem y z drogi 
w szystk ich  szkodników  i agen tów  reak c ji k tó rz y  szli 
na  rękę  h itlerow com  przez  p ró b y  rozb ic ia  jedności 
narodow ej i wsczęcia w alk  b ra to b ó jczy c h  pom iędzy 
P o lakam i. N aszym  głów nym  zadan iem  je s t  wyzw olenie 
Polsk i, przyw rócenie je j państw ow ości, doprow adzenie 
w o jny  do zw ycięskiego końca , zapew nienie Polsce 
należnego jej m iejsca w  świecie i odbudow a naszego 
zniszczonego K ra ju . Z ad ań  ty c h  n ie  łnożna p rzep ro ­
w adzić bez Jedności N arodow ej. W ykuliśm y tę  jedność 
w ciężkiej w alce podziem nej. P ow stan ie  K rajow ej R ad y  
N arodow ej by ło  w yrazem  urzeczyw istn ien ia te j 
jedności. P ow stan ie  P olskiego K o m ite tu  W yzw olenia 
N arodow ego je s t  dalszym  k ro k iem  n a  te j  drodze.
R odacy  !

D la szybkiego w yzw olenia naszego k ra ju  i p rz y ­
spieszenia, klęski N iem iec P olsk i K o m ite^  W yzw olenia 
N arodow ego w zyw a w as do najw yższego w ysiłku. 
P o l a c y !  , D O  W A L K I !  D O  B R O N I !

N iech ży je zjednoczone W ojsko P o lsk ie , w alczące o 
w olność P o lsk i !

N iech  ży je so jusznicza A rm ia  Czerw ona, n iosąca 
nam  w yzw olenie !

N iech  ży ją. n as i w ielcy so jusznicy  — Zw iązek 
R adziecki, W ielka B ry ta n ia  i S ta n y  Zjednoczone 
A m eryk i !

N iech  żyje Jed n o ść  N arodow a !
N iech  żyje K ra jo w a  R a d a  N arodow a, p rzed s taw i­

cielstw o w alczącego n a ro d u  !
N iech  ży je W olna, S ilna , N iepodległa, Suw erenna 

i D em okra tyczna  P o lsk a  !
P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N arodow ego :

P rzew odniczący  i k ie row nik  reso rtu  S praw  Zagr. 
E . Boi. Osóbka-M orawski.

W iceprzew . i k ierow nik  re so rtu  R o ln ic tw a  i R e f. 
R o ln y ch  A . fV itos.

W iceprzew odnicząca W anda W asilew ska.
K ierow nik  reso rtu  O brony  N arodow ej generał broni, 

M . R ola-Żym iersk i.
Z ast. k ie row ń . reso rtu  O brony  N arodow ej gen. Z .  

Berling. 1
K ierow nik  re so rtu  A d m in is trac ji P ub licznej S t.  

Kotek  —  Agruszewski.
K ierow nik  re so rtu  G osp; N arodow ego i F inansów  

J a n  S te fa n  H anem an.
K ierow nik  re so rtu  Spraw iedliw ości J a n u sz  Czecho­

wicz.
K ierow nik  reso rtu  B ezpieczeństw a P ub licznego  

S t. Radkiewicz.
K ierow nik  re so rtu  P racy , O pieki Społ. i  Z drow ia 

D r. Boi. Drobner.
K ierow nik  re so rtu  K om un ikacji, P o cz t i Tel. In ż . 

J a n  M icha ł Grubecki.
K ierow nik  re so rtu  O dszkodow ań W ojennych  D r. 

E m il Som m erstein.
K ierow nik  re so rtu  K u ltu ry  i S z tuk i W incen ty  

R zym ow ski.
K ierow nik  re so itu  In fo rm ac ji i P ro p ag an d y  D r. 

S te fa n  Jędrychowski.
Chełm. 22, lipca  1944.

(P oza w ym ienionym i pow yżej p ięciu  członków  P .K . 
W .N . po zo sta je  n a  okupow anym  te ry to riu m , celem 
kierow ania w,alką o w olność i zapew nienia łączności 
z K rajow ą R a d ą  N arodow ą! Ze zrozum iałych  w zglę­
dów  nie u jaw nia  się nazw isk  ty c h  p ięciu  członków 
Polskiego K o m ite tu  W yzwolenia N arodow ego.)


